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Ust N. Chruszczowa

USA i ZSRR 
winny zespolić i zwiększyć 

pokojowe wysiłkiW nowojorskiej Carnegie Hall odbyła się akademia, po­święcona 46-rocznicy Rewo­lucji Październikowej i 30 rocznicy nawiązania stosun­ków dyplomatycznych między USA i ZSRR. Organizatorem akademii była Krajowa Rada Przyjaźni Amerykańsko-Ra- dzieckiej. W wielkiej sali ze­brało się około 1.900 osób.Ambasador ZSRR w Wa­szyngtonie, Dobrynin, witając zebranych odczytał depeszę od premiera Chruszczowa, w której czytamy m. in.:„Obecnie, gdy dokonano pierwszych kroków w kierun­ku rozładowania napięcia, jest rzeczą szczególnie ważną, żeby USA i ZSRR zespoliły swe wy­siłki w dążeniu do dalszego uzdrowienia atmosfery mię­dzynarodowej i pokojowego rozwiązania spornych proble­mów”. (PAP)
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Spotkanie w KW PZPR 
Złożenie wieńców na Cytadeli

Z pobytu delegacji partyjnej Charkowa

W Poznaniu gościmy od środy delegację Obwodowego 
Przemysłowego Komitetu Komunistycznej Partii Ukrainy z 
Charkowa. Członkowie delegacji, w której skład wchodzą: 
sekretarz Obwodowego Komitetu KPU — Wasyl Teslcnko, 
sekretarz Obwodowego Komitetu Komsomołu — Wiera Czu- 
mak, artysta-plastyk Eugeniusz Tregub i sekretarz Wiejskie­
go Bogoduchowskiego Komitetu Partii — Mikołaj Burłak, 
spotkali się wczoraj z kierownictwem wydziałów: Propagan­
dy i Kultury, Oświaty i Nauki KW PZPR oraz Wojewódzkie­
go Ośrodka Propagandy Partyjnej. Gości radzieckich powitał 
serdecznie sekretarz KW — Edward Zimmer.

Doniosłe osiągnięcie XVIII sesji
Podczas spotkania dyskutowano wiele prze- proble-

Walter U.brfcht
o zadaniach FDGBW trzecim dniu obrad Kon­gresu Wolnych NiemieckichZwiązków Zawodowych(FDGB) wystąpił w czwartek w dyskusji I sekretarz KC SED, Walter Ulbricht.W. Ulbricht skoncentrował się głównie na ukazaniu ze­branym wyższych, skompliko­wanych wymagań, stawianych obecnie przez życie działa­czom związkowym. Przed ru­chem związkowym NRD ■— oświadczył m. in. mówca — stoi konieczność maksymalne­go skupienia uwagi na spra­wach produkcyjnych, przy je­dnoczesnym niezapominaniu o obronie uzasadnionych intere­sów załogi w zakresie zaspo­kojenia jej potrzeb material­nych i kulturalnych. (PAP)

Polska delegacja na Węgrzech

Polgardi - Szeke$fehervar 
kolejnym etapem podróży

W czwartek 21 bm. polska delegacja party,jno-rządowa 
z Władysławem Gomułką i Józefem Cyrankiewiczem od­
była samochodami krótką podróż po Węgrzech. Delegacji 
towarzyszyli członek Biura Politycznego KC WSPR. Gyula
Kallai i minister rolnictwa Pal Losonczi.Pogoda w pełni sprzyja po­dróży. Jej cel — miejscowości województwa Fejer, oddalone od Budapesztu o około 70 km. Delegacja przybywa do małej miejscowości Polgardi. Tutaj gości witają przedstawiciele pobliskiej spółdzielni produk-

Dyskryminacja rasowa
potępiona przez OM

Burzliwe oklaski w sali posiedzeń plenarnych Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ obwieściły przyjęcie przez Zgromadze­
nie deklaracji, potępiającej wszelkie formy dyskryminacji 
rasowej, która stanowi pogwałcenie praw człowieka.Deklaracja potępia zwłasz- wadzoną przez rząd Republiki cza tego rodzaju politykę pro- Południowo - Afrykańskiej.
Nowa inwestycja 
w kopalni KoninW odlewni głównych war­sztatów naprawczych Kopalni Węgla Brunatnego w Koninie nastąpił wczoraj rozruch dru­giego z kolei elektrycznego pie­ca łukowego do wytopu stali­wa. Inwestycja ta ma duże znaczenie dla odkrywek wę­glowych w Zagłębiu Koniń­skim, gdyż dzięki niej będziemożna znacznie monty. Jest to sze, ponieważ odczuwano w brak odlewów

usprawnić re- tym ważniej- do niedawna tym okręgu do części za-miennych dla olbrzymich ko­parek, zwałowarek, elektro­wozów i wagonów do wywozuwęgla oraz ziemi.Wydajność konińskiej lewni wzrosła, gdyż do dego wytopu używa się du o wadze dwóch ton.
od- każ- wsa- (Zet)

Górę wzięli
umiarkowani haasiści

Przyjęcie tej deklaracji jest uważane za jedno z najwięk­szych osiągnięć XVIII sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ.Deklaracja żąda, by wszy­stkie państwa podjęły efek­tywne kroki dla rewizji swej dotychczasowej polityki i zmiany wewnętrznego ustawo­dawstwa, umożliwiającego bądź sankcjonującego dyskry­minację rasową. Państwa win­ny wydać ustawy zakazujące takiej dyskryminacji i podjąć wszelkie niezbędne kroki, aby wykorzenić przesądy prowa­dzące do dyskryminacji raso­wej. Niezwłocznie winien być położony kres prowadzonej przez rządy niektórych państw polityki segregacji rasowej, a w szczególności polityki apart­heidu.
W głosowaniu nad projek­

tem deklaracji nie wzięła u- 
działu delegacja jednego tylko 
kraju — Republiki Południo- 
wo-Afrykańskiej, której rząd 
prowadzi potępioną powszech­
nie politykę apartheidu.Mimo iż Stany Zjednoczone zmuszone były głosować za

mów, związanych z pracą in­stancji partyjnych Charkowa i Poznania, wymieniając m. in. doświadczenia w zakresie szkolenia, propagandy itd.W godzinach południowych delegacja charkowska w to­warzystwie przedstawicieli KW PZPR złożyła wieńce pod pomnikiem Bohaterów na sto­kach Cytadeli.Następnie w gmachu RSW „Prasa” odbyło się spotkanie gości radzieckich z naczelny­mi redaktorami pism poznań­skich, Radia i Telewizji. O- mawiano zagadnienia, dotyczą ce wydawnictw prasowych, kontaktów kulturalnych mię­dzy Wielkopolską a Obwodem Charkowskim i wiele innych.Dzisiaj udadzą się do Gnie­zna, by uczestniczyć • tam w spotkaniu z kierownictwem Komitetu Powiatowego PZPR i aktywem partyjnym miasta. Nasi goście zapoznają się także z pracą i osiągnięciami PGR — Działyń oraz kółek rolniczych, (jot)
Strajk francuskich kolejarzy

Ogłoszony został 
strajk na wszystkich 
lejowych Francji od 
bm. do czwartku 28

34-godzinny 
liniach ko- 
wtorku 26 

bm. Strajk
ma tło ekonomiczne. Oprócz kole­
jarzy również pocztowcy, a także 
i pracownicy przemysłu tekstyl­
nego i skórzanego noszą się z za­
miarem przerwania pracy na o- 
kres kilku dni. (PAP)deklaracją przedstawiciel

28. XL w Warszawie 
sesja Światowej Rady PokojuPod przewodnictwem prof. St. Kulczyńskiego obradowa­ło prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju, poświęcone omówieniu spraw związanych z sesją Światowej Rady Poko­ju. która odbędzie się w War­szawie w dniach 28 listopada do 2 grudnia br. oraz udziału delegacji polskiej w obradach.

200 nagród czeka 
„BĄDŹMY ZDROWI” 

TO
WIELKI KONKURS

który wkrótce 
ogłosimy 
dla naszych 

Czytelników.
Szczegóły — 
w najbliższych 

dniach.

cyj’nej, którą zwiedzać będzie polska delegacja. Spółdziel­nia „Czerwona Gwiazda” obej muje 3.900 ha gruntów, liczy 570 członków i legitymuje się dobrymi wynikami gospodar­czymi. Przeciętne zbiory psze­nicy za ostatnie trzy lata wynosiły 27 q z ha. kukury­dzy — 35 q z ha i buraków — 390 q z ha.Na zakończenie spotkania ze spółdzielcami Władysław Gomułka wpisał się do książ­ki pamiątkowej spółdzielni, wyrażając wysokie uznanie dla jej osiągnięć produkcyj-nych. W. Gomułka życzył spółdziel­com nowych sukcesów we wszystkich dziedzinach pracy.Delegacja przybyła następ­nie do stolicy województwa Fejer, miasta Szekesfehervar, gdzie gospodarze okręgu po­dejmowali gości obiadem.W toku szczerej, bezpośred­niej rozmowy, gospodarze po­informowali delegację o pracy wojewódzkiej organizacji par­tyjnej, o gospodarce okręgu i innych problemach lokal­nych. ,Po obiedzie delegacja udała się do pobliskiego kombinatu aluminiowego, gdzie zwiedziła zakładyNa zakończenie pobytu w kombinacie odbył się krótki ale przebiegający w niezwykleserdecznej bezpośredniej

Przy Węgierskim Komitecie Ener­
gii Atomowej znajduje się Insty­
tut Izotopów, w którym przepro­
wadza się badania nad stosowa­
niem izotopów w przemyśle i 
rolnictwie. Instytut produkuje 40 
różnych izotopów, a w bieżącym 
roku przystąpiono do produkcji 
dalszych 15. Na zdjęciu: kontrola 
natężenia promieniowania odzie-
ży ochronnej 
tutu Izotopów 

nika

pracownika Insty- 
przy pomocy licz- 
Geigera.

Fot. — CAF

Utworzenie 
nowego rządu w Iraku Radio Bagdad podało, iż utworzony został nowy rząd lracki, na którego czele sta- nął b. szef sztabu armii, gen. Yenia Taher. W skład gabi­netu weszło 21 ministrów’, w ym 8 oficerów armii. Obser- atorzy polityczni przypu- nowy rząd jest • przedstawicieli na- _ onalistów i umiarkowanych ementów partii Baas.Zamach —anu Arifa nie był — jak ~~ skierowany prze- w • partii Baas. ale raczej P zeciw jej skrajnemu skrzy- u z Al Saadim na czele i gwardii. Agencja AFP Prsała w środę, iż z rozwoju yaarzeń wynika, iż w Iraku S°rę wzięli umiarkowani baa- sisci.

tj Pr?m’er Iraku, gen. El akr mianowany został wice­prezydentem Republiki; sta- nowisko prezydenta sprawuje Anf. (PAP)

USA Stevenson oświadczył po jej przyjęciu, że Stany Zjed­
noczone nie czuja się prawnie 
związane uchwalonym doku­
mentem, nie zamierzają trak­
tować deklaracji w sposób 
wiążący. Chodzi tu zwłaszcza 
o te artykuły deklaracji, któ­
re domagają się postawienia 
noża prawem osób i organiza­
cji głoszących nienawiść ra­
sową. (PAP)

Lot „U-2“nad KubąZ wód Zatoki Meksykańskiej w odległości około 40 mil na północny zachód od Key West wydobyto szczątki amerykań­skiego samolotu szpiegowskie­go „U-2”. Jak ustalono, samo­lot spadł z dużej wysokości, powracając z rekonesansu lotniczego nad Kubą. Dotych­czas nie wiadomo nic o losie pilota.Rzecznik marynarki USA oświadczył, że przyczyną ka­tastrofy było uszkodzenie tech­niczne i że nie znaleziono śla­du ostrzelania samolotu.
25 przedstawień, 1 polskich premier,w czwartek w Katowicach nastąpiło uroczyste zamknię­cie II Ogólnopolskiego Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra- uzieckich. W czasie trwania festiwalu 12 zespołów teatral­nych z całego kraju dało 25 przedstawień, a wśród nich siedem polskich premier. O ogromnym zainteresowaniu pu­bliczności sztukami autorów rosyjskich i radzieckich świad­cz fakt, że wszystkie przedstawienia odbywały się -przy szczelnie wypełnionej widowni, a ogólna liczba festiwalo­wych widzów sięga 23 tysięcy osób. (PAP)

Spad! już pierwszy śnieg.

Na wybrzeżu sztormy
Kłopoty z wichurą niemal w całym kraju

Na wybrzeżu koszalińskim szaleje wichura. W nocy ze 
środy na czwartek szybkość wiatru w podmuchach do­
chodziła do około 24 metrów na sekundę. Na skutek wi­
chury pozrywane zostały napowietrzne przewody elek-
tryczne i linie telefoniczne.Poważne straty wiatr wy­rządził również w Kołobrzegu, gdzie kilka kutrów wiatr ze­rwał z lin i wpędził do ka­nału.W woj. kieleckim wiatr był

Rezolucja ONZ 
w sprawie uchodźców 

w izraeluSpecjalna Komisja Politycz­na ONZ przyjęła 38 głosami przeciwko 1 (głos Izraela) rezolucję, wzywającą dowzmo żenią wysiłków celem rozwią­zania problemu uchodźców palestyńskich. Chodzi o to by uchodźcom pragnącym po­wrócić i żyć w spokoju ze swymi sąsiadami, zostało to umożliwione, a tym którzy niepragną powrócićwypłacona zostałarekompensataLiczbę uchodźców określa się na przeszło milion osób.

tak silny, że zrywał poszycia budynków wiejskich.Nad Krakowerp przeszła za­wieja śnieżna, połączona tak­że z silną wichurą do 3,3 m na sekundę. Podobne zjawisko obserwuje się w Rabce oraz w powiecie Nowy Sącz.Na całym wybrzeżu gdań­skim ogłoszony został alarm przeciwsztormowy. Siła wia­tru przekroczyła 10 stopni w skali Beauforta. Stojące przy nabrzeżach portu w Gdyni statki zaczęły zrywać się z

Nowa prowokacja 
policji kongi jskie j 
Protest rządu ZSRRW Leopoldville w czwartek rano agenci tajnej policji kon- gijskiej aresztowali korespon­denta radzieckiej agencji pra­sowej „Nowosti”, P. Bekna- zara — Juzbaszewa. Funkcjo­nariusze wtargnęli do miesz­kania korespondenta, dokonali rewizji, po czym powieźli Juzbaszewa w nieznanym kie­runku.Donosząc o prowokacjach w Leopoldville, TASS zwraca uwagę, że w tajnej policji kongijskiej pracuje grupa do­radców amerykańskich.Rząd ZSRR złożył rządowi Republiki Kongo stanowczy protest przeciwko aresztowa­niu przez policję kongijską dyplomatów radzieckich B. Woronina i J. Miakotnycha oraz przeciwko brutalnemu ob chodzeniu się z nimi przez po­licję. Rząd radziecki domaga się natychmiastowego zwol­nienia z aresztu tych dyplo­matów oraz stworzenia wa­runków dla normalnej dzia-

atmosferze wiec — spotkanie z miejscową załogą.Bezpośrednie, żywo przyję­te przez zebranych przemó­wienie wygłosił wicepremier rządu WRL, Gyula Kallai. Z kolei przemawiał, powitany długotrwałą i gorącą owacją załogi, premier Józef Cyran­
kiewicz.

Premier Cyrankiewicz podkreś­
lił, iż polsko-węgierska współpra­
ca gospodarcza przynosi konkret­
ne korzyści naszym narodom, 
przyspiesza nasz wspólny rozwój 
i postępy budownictwa socjaliz­
mu. Oba kraje łączy również 
wspólna walka o odprężenie na 
arenie międzynarodowej, walka 
z końskimi silami odwetowymi. 
Wyniki tej walki są uzależnione 
od wspólnej siły, a przede wszy­
stkim od szybkiego rozwoju gos­
podarki Polski i Węgier oraz 
wszystkich krajów socjalistycz­
nych.Gorąco żegnani przez ro-botników kombinatu,kowie delegacji drogę powrotną pesztu.W godzinach

cum. Dzięki szybkiej„ , akcjiholowników portowych, statki zostały zabezpieczone.W Szczecinie siła wiatru do chodziła do 8 stopni w skali Beauforta i wyrządziła po­ważne szkody.Wszystkie statki łowcze działające na Bałtyku, schro­niły się do portów.W Rzeszowie i innych rejo­nach województwa padał od rana Śnieg. Także w Poznaniu pojawiły sic wczoraj pierwsze przelotne .opady śniegu. (PAP)

udali do człon- się w Buda-
wieczornychWł. Gomułka i J. Cyrankie­wicz wydali przyjęcie w sa­lach Klubu Oficerskiego w Budapeszcie.Na przyjęcie przybyli człon­kowie kierownictwa partyjne­go i państwowego Węgier z I sekretarzem KC WSPR i premierem Janosem Kadarem na czele, członkowie KC WSPR i rządu węgierskiego, wybitni działacze partyjni i

Dokończenie na str. 2

łalności ambasady ZSRR Leopoldville. w

Początkowo zachmurzenie nie­
wielkie, od zachodu stopniowo 
wzrastające aż do wystąpienia o- 
padów deszczu. W godzinach 
późniejszych ponowne przejaśnie­
nia. Temperatura minimalna od 
plus 2 st. do minus 4, maksymal­
na — od plus 7 do 12.

Erhard i Schroeder 
w ParyżuW czwartek przyjechał do Paryża z pierwszą oficjalną wizytą jako kanclerz NRF Ludwig Erhard w towarzy­stwie ministra spraw zagra­nicznych Schroedera.Oficjalnie nie ogłoszono pro gra mu rozmów. Dla obserwa­torów politycznych nie ulega jednak wątpliwości, że doty­czyć one będą polityki rolnej Wspólnego Rynku, stosunków między partnerami „szóstki”, polityki bloku atlantyckiego, itp. Innymi słowy — proble­mów, co do których istnieją poważne różnice między tymi dwoma krajami. (PAP)

Obrady sejmowej komisji budownictwaPod przewodnictwem pos. Jerzego Ziętka (PZPR) obrado­wała sejmowa komisja budownictwa i gospodarki komunal­nej, rozpatrując sprawozdanie rządu za rok 1962 z wykona­nia NPG i budżetu w częściach, dotyczących Ministerstwa Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych Komi­tetu Budownictwa, Urbanistyki i Architektury oraz Mini­sterstwa Gospodarki Komunalnej.Po dyskusji, komisja przyjęła sprawozdanie.



Komisja Komunikacji WBN i

Czyny drogowe
Stan bezpieczeństwa 
na ulicach i drogachNa wczorajszym posiedze­niu Komisji Komunikacji WRN omawiano m. in. wyko­nanie planów inwestycyjnych. Okazuje się, że do 1 bm. plan roczny budowy drjg o na­wierzchni twardej wykonany został w 80 procentach, nato­miast budowy mostów w 85 procentach. Należy podkreślić, że dobiega końca realizacja rocznego planu czynów drogo- ' wych. Ich wartość sięga 19 min. zł.'Drugi punkt obrad, to spra­wy dotyczące bezpieczeństwa w ruchu drogowym. Zarówno w Poznaniu jak i w woje­wództwie notujemy tyle wy­padków. ile w 1962 r.* Jest to zjawisko pozytywne. skoro się zważy, że przybyły nam setki nowych pojazdów. Nie­stety — nadal głównym pro­blemem są fakty prowadzenia pojazdów no pijanemu. Dość powiedzieć, że katastrofy po­wodowane nietrzeźwością sta­nowią około 20 procent wszyst kich wypadków (średnia kra­jowa — 13 procept). a w tym roku MO ujawniła blisko 3,5 tysiąca przypadków prowa­dzenia pojazdów w stąnie nie­trzeźwym. (y)

Przewozy jesienne 
na półmetkuKolejarze, na których spcA czywa obowiązek przetrans­portowania w tym kwartale 80,6 min. ton towarów, zamel­dowali. że w okresie od 1 paź­dziernika do 15 listopada prze­wieźli ok. 41,5 min. ton.Najsprawniej odbywają się przewozy ziemniaków. Odbior­cy otrzymali już ponad 1.270 tys. ton tych ziemiopłodów, tj. ok. 87 proc, ilości przewidzia­nej do przewiezienia.Buraków cukrowych prze­wieziono połowę z zaplanowa­nej na ten kwartał ilości.W wyniku zobowiązań pro­dukcyjnych, jakie z okazji swojego święta podejmują gór­nicy. kopalnie ładują codzien­nie o ok. 10 tys. ton węgla wię­cej. niż orzewidują harmono­gramy. (PAP)

Spadek Uczby skazanych przez sc^dy * Mniej przestępstw 

na wsi «» Smutny prymat młodocianych O Wzrost recydywy

Przestępczość w statystyce
Dane statystyczne Ministerstwa Sprawiedliwości, dotyczą­

ce prawomocnych wyroków karnych w okresie minionych 5 
lat, pozwalają na wysnucie niektórych ogólnych wniosków 
o sytuacji i strukturze przestępczości.Po raz pierwszy od 1958 r. zanotowano w ub. roku spa­dek liczby skazań. Było 'ich ok. 300 tys., tj. o prawie 9,3 proc, mniej, niż w roku po­przednim. Dane tegoroczne — niepełne i uwzględniające wy­roki. które w większości jesz­cze się nie uprawomocniły — pozwalają sądzić, że w br. nie nastąpią w tej dziedzinie większe zmiany (w ciągu 3 kwartałów br. skazano około 220 tys. osób).Mimo ogólnego spadku, w niektórych kategoriach prze­stępstw zanotowano wzrost liczby skazań. W szczególno­ści dotyczy to przestępstw drogowych (spowodowanie wy padku lub prowadzenie poja­zdu w stanie nietrzeźwym) o- raz uchylania się od alimen­tacji.Struktura przestępczości nie uległa większym zmianom. — Spośród tych, którym wymie­rzono kary w ostatnich latach, co trzecia osoba skazana była za przestępstwo przeciw mie­niu (w tym — co piąta prze­ciw własności społecznej); niemal co piąta oopowiaoała za przestępstwo przeciw życiu i zdrowiu, a co dziesiąta — za występki, związane z komuni­kacją drogową. Za takie wła­śnie przestępstwa skazanych zostało blisko dwie trzecie wszystkich, którzy weszli w kolizję z prawem karnym.Dane Min. Sprawiedliwości sygnalizują zjawisko stopnio­wej zmiany nroporcji między nasileniem przestępczości w miastach i na wsi. W 1959 r. — 55,1 proc, ogółu skazanych osób popełniło przestępstwo w miastach, zaś 44,9 proc. — na wsi, natomiast w roku ub. 58,8 proc, w miastach i 41,2 proc, na wsi. Na wsi mniejsza jest liczba skazań za przestęp­stwa przeciw życiu i zdrowiu oraz przeciw własności spo­łecznej. Wymowny jest tu przykład bójek i ,,pyskówek”,

zjawiska wciąż jeszcze typowo wiejskiego. Z ogólnej liczby osób skazanych za bójki — w 1960 r. mieszkańcy miast sta­nowili 19,2 proc., a w ub. r. już 23,7 proc.Dane wskazują, że coraz mniej kobiet popada 'w koli­zję z prawem. W 1948 r. wśród skazanych znajdowało się bli­sko 29 proc, kobiet, w 1958 r. — 21,6, a w ub. r. — 17,6 proc.17 — 24 lata — to wiek po­nad jednej czwartej skazanych w ub. roku. Wskaźnik ten od 5 lat nie ulega większym

zmianom. Młodociani (od 17 do 20 lat) stanowią najlicz­niejszą grupę — prawie 1/4 — skazanych za kradzież mie­nia prywatnego. Wśród win­nych przestępstw przeciw ży­ciu i zdrowiu, jedna trzecia — to młodzi w wieku ok. 24 lat
Notuje się, niestety, wzrost re­

cydywy. Co czwarty przestępca 
skazany w ub. r. był już poprzed­
nio karany. Spośród nich — blis­
ko połowa była karana dwukrot­
nie. Nasilenie recydywy wystę­
puje wśród 'skazanych za uchyla­
nie się od płacenia alimentów 
za rozboje, kradzieże oraz znę­
canie się nad rodziną pod wpły­
wem alkoholu. Wśród złodziejów 
mienia społecznego skazanych w 
ub. r. ok. 26 proc, stanowią recy­
dywiści. (PAP)

Po raz pierwszy obchodzić będziemy 
dzień pracowników przemysłu odiewn ezego

Coraz większą wagę przykłada się u nas do rozwoju i mo­
dernizacji ważnej gałęzi przemysłu maszynowego — odlew­
nictwa. Wymownym tego wyrazem będą centralne uroczy­
stości, organizowane po raz pierwszy w kraju z okazji świę­
ta licznej już dziś rzeszy pracowników przemysłu odlewni­
czego. O uroczystościach i rozwoju tej gałęzi produkcji poin­
formowano dziennikarzy z całego kraju na konferencji pra­
sowej, odbytej wczoraj w Zakładach Metalurgicznych 
„Pomet”.W 1962 r. wyprodukowaliś­my 5,5 raza więcej odlewów niż w 1937 r. Do 1970 r. pro-

Sprawcy bandyckiego napadu przed sądem

Trzeci proces komorowski
W czwartek przed Sądem Wojewódzkim dla woj. warszawskiego 

stanęli sprawcy bandyckiego napadu na Halinę C., dokonanego we 
wrześniu br. w Koniorowie. Na ławie oskarżonych zasiedli miesz­
kańcy Grodziska Maz.: 19-letni Jerzy Nowakowski i jego rówieśnik 
— Norbert Waszak. Proces toczy się w trybie doraźnym.

Niepoprawni klienci PKPPrzewozowy szczyt w ko­lejnictwie trwa. Tymczasem w niektórych przedsiębior­stwach nadal przetrzymuje się wagony i tym samym za­łamuje plany przewozowe ko­lei.W okresie od 17 bm. Beto- 
niarnia w Ostrowie przetrzy­mała 43 wagony przez blisko 700 godzin. Poznańskie Przed­
siębiorstwo Transportu Bu­
downictwa nr 2 na Kopaninie — 13 wagonów — przez 185 godzin, Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Tere­nowego — 18 wagonów przez 248 godzin oraz Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Handlu Opa­
łem w Kaliszu — 15 wagonów przez 184 godziny.Tego rodzaju opóźnienia u- niemożliwiają kolei w wielu przypadkach podstawianie wagonów innym zakładom i wytrącają z obiegu szereg po­ciągów. co naraża gospodarkę narodową na poważne straty.(1)

1/8 piłkarskiego finału Pucharu Polski
Dtra występy Lecha

\V iększość spotkań w 1/8 finału Pucharu Polski odbedzi 
’r się 1 grudnia. Tylko kilka meczy odbędzie się , 

wcześniej. Legia W-wa, która wyjeżdża do Wietnamu pi° 
zmierzy się 24 bm. z rewelacyjnym zespołem Mazura z Ka? 
czewa. W tym samym dniu odbędzie się dodatkowy me " 
ŁKS — Arka. Nie ustalono dokładnie spotkania Górnik2 
Zabrze z GKS Katowice (dawniej — Rapid Welnowiec) w 
rachubę wchodzą dwa terminy: 27 bm. względnie 1 grudni'

l grudnia ze zrozumiałym za- 
inte refowaniem oczekiwać bę­
dziemy w Poznaniu pojedynku II 
ligi Lecha z obrońcą pucharu — 
Zagłębiem z Sosnowca. W pozo­
stałych meczach spotkają się na­
stępujące pary: Pogoń — zwy­
cięzca spotkania ŁKS — Arka, 
Górnik Kochiowice — zwycięzca 
meczu Katowice — Górnik, Wy­

zwolenie Chorzów — Odra, Wi­
sła — Gwardia Stal Mielec — Po­
lonia Bytem, Warmia Olsztyn — 
Szombierki.

Po tych rozgrywkach pozostanie 
już tylko 8 drużyn. Czy znajdzie 
się wśród najlepszej ósemki po- 
zna-ński Lech? Dla jednej z tych 
drużyn obok zdobycia Pucharu 
Polski, pozostanie jeszcze premia 
w postaci uczestnictwa w mię­
dzynarodowym turnieju o puchar 
Zdobywców Pucharu. Pomimo f 
zakończenia rozgrywek I ligi, koń­
cówka piłkarska, przynosi wiele 
atrakcji. W niedzielę odbędzie 
się ostatnia kolejka spotkań o 
mistrzostwo II ligi. Lech będzie 
gościł jedenastkę krakowskiego 
Wawelu, która zajmuje ostatnie 
miejsce w tabeli, (p)

ny. Znana w Polsce jedenastka 
gi ecka Olympiakos Ateny (wv 
eliminowała w turnieju o Puchar 
Zwycięzców Pucharu ZagtęblP 
Sosnowiec) uległa w Paryżu ’ze 
spotowi Lion lu.

Motor Zwickau (Nrd) odniósł 
sensacyjne zwycięstwo nad ezo- 
łowym zespołem węgierskim 
MTK Budapeszt 2:1. a spotkanie 
Barcelona — Hamburger sv 
zakończyło się remisem 4:4.

Wysokie zwycięstwo w meczą 
międzypaństwowym odnieśli aÓ. 
licy. Pokonali oni reprezentacje 
Północnej Irlandii 8:3. z Irlandia 
spotka się Polska w potowis 
przyszłego roku, przypuszczalnie 
we Wrocławiu. Drużyna Szkocji 
pokonała Walię 2:1. (X)

Międzynarodowy rozkład 
jazdy naszych 

lekkoatletów

Późnym wieczorem 6 września 
br. Nowakowski i Waszak, po wy­
piciu znacznej ilości alkoholu, po­
stanowili wraz z Grzegorzem S. 
odwiedzić żonę Nowakowskiego, 
przebywającą w Komorowie. Już 
w kolejce WKD zachowywali się 
awanturniczo. Na jednej z ulic 
Komorowa dogonili powracającą 
do domu, lekko pijaną Halinę C. 
Nowakowski i Waszak chwycili ją

Dzisiejszy serwi/ informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GLOS WIH KOPOI SKi redagu­
je Kolegium. Adres redakcji- 
Poznań, ulica Grunwaldzka IS. 
Centrala tel. 811-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca; Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
BSW „Prasa '. Druk; Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, p-f

pod ręce i poczęli wciągać w ciem 
na. uliczkę. Kobieta wzywała po­
mocy. Napastnicy zaczęli bić ją 
pięściami, a następnie kopać i 
zdzierać z niej ubranie. Nowa­
kowski i Waszak domagali się od 
kobiety pieniędzy. Grzegorz S. nie 
brał w zajściu czynnego udziału. 
Nie znalazłszy pieniędzy, Nowa­
kowski i Waszak zrabowali dwa 
zegarki i pierścionek. Spłoszeni 
przez nadjeżdżające auto, pozo­
stawili pobitą ofiarę i zbiegli.

W- czasie procesu oskarżeni 
przyznali się do pobicia Haliny C. 
Waszak przyznał się do zabrania 
pierścionka, ale oświadczył, że 
znalazł go na ziemi. Nowakowski 
natomiast stwierdził, że Waszak 
następnego dnia wręczył mu ze­
garek w zamian za ćwiartkę wód­
ki.

Dalszy ciąg rozprawy — 25 bm.
PAP

® W celach samobójczych pró­
bowała otruć się gazem świetlnym 
ob. D. z ul. Mottego. Niedoszłą 
samobójczynię uratowano.

© Przy ul. Warszawskiej samo­
chód osobowy wpadł w poślizg i 
uderzył w przydrożne drzewo. Na 
szczęście ofiar w ludziach nie 
było.

• Na przejściu dla pieszych, 
nieuważny kierowca samochodu 
potrąci! Pelagię S. Poszkodowana 
odniosła ogólne obrażenia.

© Ciągnik, jadący ul. Kórnicką, 
nie wskazał zmiany kierunku ja­
zdy i zderzył się z wyprzedzają­
cym go w tym momencie innym 
samochodem osobowym. Ofiar nie 
było, (za)

dukcja wzrośnie 12 razy w po­równaniu z okresem przed­wojennym.Pracownicy tei gałęzi prze­mysłu przyczynili się do za­stosowania nowych metod produkcji i uzyskania wyż­szej jakości rodzajów żeliwa. Opanowano produkcję dla ciężkich maszyn, m. in. stoja­ka dla walcowni, .dla turbin 120 MW, ponadto dla apara­tury chemicznej, silników „Diesla”, motoryzacji itd. Przejście na zużycie koksu formowanego z węgli energe­tycznych, co pierwsze wpro­wadziły zakłady „Pomet”, da­ło poważne oszczędności.Uroczyste podsumowanie dotychczasowego dorobku na­stąpi na centralnej akademii, która odbędzie się w grudniu w Kielcach, (rj)
Perska delegacja 

na Węgrzech
Dokończenie ze str. 1 państwowi, przedstawiciele świata kultury i nauki Bu­dapesztu oraz delegacje załóg robotniczych wielu zakładów przemysłowych.W czasie przyjęcia J. Cyran­kiewicz i J. Kadar wymienili toasty. Przyjęcie upłynęło w bardzo serdecznej, bezpośred­niej atmosferze.Informacje i materiały z pobytu polskiej delegacji par tyjno-rządowej na Węgrzech zajmują nadal czołowe miej­sca w prasie węgierskiej. Dzienniki piszą, że członkowie delegacji spotykają się na każdym kroku z licznymi ob­jawami sympatii i szczerej przyjaźni.Prasa węgierska informuje, na podstawie wypowiedzi Wła dysława Gomułki i Janosa Kadara, że rozmowy polsko- węgierskie przebiegają nad­zwyczaj pomyślnie i rokują nadzieje na poważne wyniki.PAP

NA EUROPEJSKICH 
BOISKACH

Na boiskach Europy w dalszym 
ciągu rozgrywane są międzynaro­
dowe spotkania pucharowe oraz 
międzypaństwowe.

Nas interesują zwłaszcza zawo­
dy pomiędzy Włochami i Turcją 
z cyklu eliminacji przedolimpij­
skich. Polska zmierzy się bowiem 
w następnej rundzie eliminacji 
ze zwycięzcą tego spotkania. 
Pierwszy mecz, który odbył się 
w Ankarze pomiędzy Włochami 
i Turcją zakończył się remisem

W meczach o Puęhar Europy 
Mistrzów Klubowych — repre­
zentant ^olski — Górnik Zabrze, 
jak informowaliśmy po przegranej 
z Duklą 1:4, został wyeliminowa-

Sukces Legii w PE
W czwartek w Sztokholmie ro­

zegrano spotkanie pierwszej run­
dy Pucharu Europy w koszyków­
ce mężczyzn między mistrzem 
Polski, Legią Warszawa i mi­
strzem Szwecji, Alviks BC Brom- 
ma. Po bardzo ładnej i emocjonu­
jącej grze zwyciężyli Polacy 
98:80 (49:34). Najwięcej punktów 
dla Legii zdobyli: Pstrokoński — 
29, Wichowski — 23 i Pawlak — 
14.

Rewanżowy mecz zostanie roze­
grany w Warszawie w najbliższy 
pdniedziałek. (PAP) ,

• Kolarze polscy’ odnieśli w 
Djakarcie w wyścigu na 188 km 
podwójne zwycięstwo. Pierwsze, 
miejsce zajął Domański, drugie 
Kowalski. Czas zwycięzcy 5.30,21 
godz. Zespołowo: 1 Polska, 2. In­
donezja, 3. Filipiny.

• Na międzynarodowych zawo­
dach łyżwiarskich w jeździe szyb­
kiej w Berlinie, startowały za­
wodniczki NRD, Austrii, Polski 
i CSRS. W wieloboju zwyciężyła 
Haase (NRD) przed Polkami: Pi- 
lejczykową i Kalbarczykówną. 
Bieg na 1000 m wygrała Haase 
przed Seroczyńską (Polska).

• wśród trzech mianowanych 
międzynarodowych sędziów w ho­
keju na lodzie znalazł się repre­
zentant Poznania Prymiński.

Przedstawiciele PZLA prezes 
Cz. Foryś i wiceprezes W. Gie- 
rutto uzgodnili z Europejską Fe­
deracją Lekkoatletyczną najbliż­
sze starty Polaków w kraju oraz 
zagranicą.

Oto najciekawsze z zamierzeń 
w roku olimpijskim przed wy­
jazdem do Tokio w dniu 30 wrześ­
nia 1964 r.

Rozgrywki o Puchar Europy 
mają się odbywać w latach nie 
parzystych między Igrzyskami 
Olimpijskimi i mistrzostwami 
Europy.

Polska zaproponowała rozgrywa­
nie mistrzostw Europy juniorów. 
Wniosek będzie rozpatrywany w 
maju 1964 r. PZLA zorganizuje 
we wrześniu przyszłego roku mię­
dzynarodowy mityng w' Warsza­
wie, który będzie generalną pró­
bą przed ewentualnymi mistrzo­
stwami Europy.

Reprezentacyjna kadra Polski 
będzie miała w sezonie halowym 
kilka interesujących startów: w 
lutym i marcu występy w Ber­
linie, Stuttgarcie, Pradze, Lenin­
gradzie, Helsinkach i Lyonie. W 
Warszawie odbędzie się mityng 
z udziałem zawodników NRD, 
CSRS, NRF, Finlandii - i Polski. 
Mecz drużyn kobiecych Polska — 
NRF wyznaczony został na 15 lu­
tego w Stuttgarcie.

W czerwcu i lipcu nasi repre­
zentanci wystąpią w Bergamo, 
Sofii, Zurychu, Budapeszcie i w 
Moskwie w Memoriale Braci Zna* 
mieńskich.

Polska — Wielka Brytania mew 
reprezentacji narodowych odbę­
dzie się 14 i 15 sierpnia w Londy* 
nie.

Polacy walczyć będą na trzech 
frontach 12 i 13 września z NRF 
oraz w trójmeczu: Polska — 
NRD — ZSRR. (x)

Bokserskie My 
Poznania

Sobotnie spotkanie pomic^-f 
zespołami bokserskimi Budowa* 
nych i Olimpii Poznań zapowiada 
się interesująco. Zawody odbędą 
się w obszernej hali MTP nl 
przy ul. Śniadeckich. (x)

Dokqd zmierza partia
omiędzy Eufratem i Tygrysem — 

gdzie silnie okopała się nacjona­
listyczna partia arabska Baas 
(„Odrodzenie”), nastąpiły w tym 

rnku trzy wstrząsy polityczne: przewrót 
w lutym tego roku, który doprowadził 
partię BAAŚ do władzy: 13 listopada w 
lrakuX— atak samolotu na pałac prezy­
denta, ministerstwo obrony i radiosta­
cję; zamach stanu, dokonany przez pre­
zydenta Iraku — Arifa.

Od pierwszej chwili rządów partii 
BAAS rozpoczął się terror w obydwu są­
siednich państwach — w Iraku i Syrii. 
Z rąk działaczy BAAS pad to dotychczas 
około 10 tysięcy demokratów i komuni­
stów, przeszło 100 tysięcy zapełnia wię­
zienia irackie i syryjskie. Partia BAAS, 
aby pociągnąć za sobą masy, wywiesiła 
hasła jedności świata arabskiego, nieza­
leżności ekonomicznej od kapitału za­
granicznego i zbudowania społeczeństwa 
sprawiedliwości społecznej. Z haseł tych 
nic nie pozostało.

Ambicje baasistowskie, przewodnicze-

nia całemu
światu arabskiemu doproXa-

dzily do zerwania przez Syrię unii z E- 
gipiem; przystąpiono do wyniszczania 
Kurdów: wpływy imperialistów, budują­
cych swoje nadzieje na tej partii na Bli­
skim Wschodzie, znacznie się wzmogły. 
W prasie amerykańskie/.] wymieniano 
niedawno sumę 35 min. dolarów', łożo­
nych przez USA do przewrotu baasistow- 
skiego/w lutym br.

Skrajny przywódca partii irackich 
baasistów, Ali Salech Saadi, który opu­
ścił kraj, nie bez nacisku wywiadu ame­
rykańskiego i angielskiego, stał się nie­
wygodny dla USA. Łatwo mogła się po­
wtórzyć wietnamska historia z Diemem. 
Do steru rządu w Iraku doszli tzw. u- 
miarkowani. Ich „umiarkowanie” nie 
idzie jednak poza nieznaczne ustępstwa 
opinii publicznej, wzburzonej działania­
mi ekstremistów', którzy uwili sobie 
gniazdo w gwardii narodowej.

Rządy baasistowskie w Iraku oparte 
były — podobnie jak w Syrii — na ar­
mii. W okresie przygotowywania prze-

BAAS?
wrotu, 8 lutego br. przywódcy partii 
prowadzili szeroko zakrojoną propagan­
dę w armii. Jednym obiecywali wysokie 
stanowiska, innych ©bałamucili pseudo- 
rewolucyjnymi hasłami i podniecali am­
bicje narodowe, innych wreszcie zastra­
szali, żądając zachowania w czasie prze­
wrotu neutralności. Stanąwszy u władzy 
baasiści przeprowadzili „czystkę” w ar­
mii i władzę w wojsku oddali w ręce ko­
misarzy BAAS.

Równocześnie w kierownictwie partii 
rozpoczęły się zacięte wałki o władzę, o 
zaspokojenie ambicji poszczególnych do­
wódców. VI ogólnoarabska konferencja 
BAAS, która obradowała w ubiegłym 
miesiącu w Damaszku, nie wróży uspo­
kojenia na Bliskim Wschodzie. Przywód­
cy tej partii — jak wynika z powziętych 
rezolucji — nie zamierzają cofnąć się z 
antydemokratycznego kursu i w dalszym 
ciągu działać w oderwaniu od wszyst­
kich innych partii w Iraku, Svrii, Jor­
danii i Libii.

HENRYK BARAŃSKI

• Obradujący w Londynie Kon­
gres FIM podjął uchwałę o prze­
niesieniu finału indywidualnych 
żużlowych mistrzostw świata z 
tradycyjnego toru w Wembley do 
Szwecji. W Polsce będziemy oglą­
dać w przyszłym roku finał kon4 
tynentalny. Impreza odbędzie się| 
przypuszczalnie we Wrocławiu.

• Jednym z najdłuższych torów 
saneczkarskich w Polsce będzie 
tor w Świeradowie Zdroju, który 
zostanie oddany do użytku jeszcze 
w ciągu tej zimy.

• Polskiemu Związkowi Żeglar­
skiemu powierzona została orga­
nizacja regat żeglarskich „Złote­
go Pucharu Fpna” w 1965 r. Im­
preza, która odbędzie się w Za­
toce Gdańskiej, będzie praktycz­
nie mistrzostwami świata.

Wysokie zwycięstw 
koszykarzy Olimpii

W meczu o mistrzostwo Dg1 
j^wódzkiej w koszykówce 
cjjyzn drużyna poznańskiej ( 1 
pii pokonała zespół Polonii L® 
n/» 81:42.
^Zawodnicy Olimpii ^ren”^ou- 

hali przy ul. Matejki w 
jących dniach: juniorki w 
niedziałki i czwartki od 8 j 
16 do 18, juniorzy we Wto™ 
piątki od 16 do 18 
poniedziałki od 20 do 21.3’1, 
od 20 do 21.3(1 i w piątki 0 .
do 2(1, seniorki: we Wi0’-' 
czwartki od 18 do 2(1 1 w śród) 
16—18. (x)



„W >1945 założyliśmy, 
że Związek Radziecki będzie 
potrzebował naszej pomocy 

.finansowej, aby dźwignąć się 
\e zniszczeń wojennych i w 

celu uzyskania tej pomocy 
poczyni pewne uste.pstwa. W 
roku 1948 założyliśmy, że 
Związek Radziecki jest prze­
mysłowo zacofany i będzie 
potrzebował wielu lat, aby 
dorównać nam w dziedzinie 
nuklearnej. W7 roku 1955 zało­
żyliśmy, że gospodarka ra­
dziecka jest niezdolna do u- 
działu w szeroko zakrojo­
nych programach pomocy in­
nym państwom i że najwy­
żej może sobie pozwolić na 
„jeden strzał” w tym kierun­
ku. W roku 1959 nadal baga­
telizowaliśmy rosyjskie dane 
co do stopnia wzrostu pro­
dukcji w Związku Radziec­
kim. IV rezultacie budowana 
na powyższym polityka była 
fałszywa.

Szok zadufanej Ameryki Poznań i Gdańsk rozpoczynają
sprzedaż „na próbę"

Ta opinia*) znanego pu­blicysty amerykańskie go C. L. Sulzbergera dość wiernie oddaje nie spełnione nadzieje świata kapitalistycznego. Nie odpo­wiada jednak na istotne py-
ŚWIAT SOCJALISTYCZNY

1362 ROKU

TFRTTORIUM: 35,2 miliona 
km! = prawie 25 procent po-
wierzchni

LUDNOŚĆ: 
ponad 33 
świata.

kuli ziemskiej.
1.112 milionów — 
procent ludności

PRODUKCJA PRZEMYSŁO 
WA: około 37 procent świa­
towej produkcji przemysło 
wej.

tania: skąd się brały takie o- pinie i na czym je budowano?Rosja roku 1913 produkowa­ła osiem razy mniej niż ów-
•) Cytat za M. F. Rakowskim z 

książki „Zachód szuka ideologii”.

czesne Stany Zjednoczone. W roku zwycięskiej rewolucji so­cjalistycznej udział Rosji w światowej produkcji przemy­słowej wynosił zaledwie 3 pro­cent. Startowała więc gospo­darka socjalistyczna z bardzo niskiego poziomu. O odrobie­niu zacofania zadecydować mogło w ostatecznym rachun­ku wysokie tempo rozwoju go­spodarczego.Świat kapitalistyczny dokła­dał wysiłków (interwencja mi­litarna, blokada ekonomiczna), by pierwsze państwo socjali­styczne było niczym więcej niż —■ jak to określano — „kolo­sem na glinianych nogach”. Na państwo radzieckie patrza­no bowiem przez pryzmat sto­sunków w innych krajach ka­pitalistycznych. Stąd rodziło się przekonanie, że robotnicy i chłopi sami nie potrafią prze­zwyciężyć zacofania gospodar­czego. Z pola widzenia uszedł nowy i istotny element — en­tuzjazm i ofiarność ludzi pra­cy. którzy drogą rewolucji zdo byli prawo rządzenia i pracy dla siebie.Ugruntowywaniu przekona­nia o tym, że socjalizm nie zdoła doścignąć pod względem rozwoju gospodarczego świata kapitalistycznego służą m. in. burżuazyjne teorie ekonomicz­ne. Jedna z nich tłumaczy 'wy­sokie tempo rozwoju gospo­darki socjalistycznej niskim poziomem produkcji w tych krajach. Opiera się ona na tym, że kraje o niewysokim poziomie rozwoju osiągają wy sokie tempo wzrostu gospo­darczego dzięki dwom decy­dującym czynnikom: wysokie- ,mu udziałowi akumulacji in­westycji przemysłowych w o- gólnych nakładach inwestycyj-

nych, odbywającemu się kosz­tem innych działów gospodar­ki.Tymczasem ani w ZSRR, ani w najbardziej rozwiniętych europejskich krajach socjali­stycznych wysokie tempo wzro stu nie jest obecnie wynikiem obciążenia całej gospodarki na rzecz przemysłu. Przemysł tych krajów dostarcza ponad połowę dochodu narodowego. (Np. w Polsce — dane z 1960 r. — przemysł wytwarza 51 pro­cent dochodu narodowego a łącznie z budownictwem 60,1 procent, rolnictwo zaś — za­ledwie 22,8 procent).Wysoki stopień akumulacji, stanowiący podstawę szybkie­go wzrostu gospodarki jest związany z już osiągniętym, wysokim poziomem gospodar­ki.Równolegle burżuazyjna na­uka wysuwa teorię „gasnącej krzywej”. Głosi ona, że tempo rozwoju krajów, które osią­gnęły dojrzałość przemysłową, musi maleć. Opierając się na przykładach wysoko uprzemy­słowionych krajów kapitali­stycznych, ekonomiści burżua- zyjni rozciągają swoją teorię również na kraje socjalistycz­ne. Pomijają fakt, że rozwo­jem krajów socjalistycznych 
rządzą inne niż w kapitalizmie 
prawa społeczne.

W następnym sześcioleciu pro­
porcje się odwróciły: przyrost uzyskany w wyniku zwiększe­nia produkcji przemysłowej krajów socjalistycznych stano­wił 3/5 światowego przyrostu produkcji, przyrost zaś uzy­skany drogą zwiększenia pro­dukcji przemysłowej krajów kapitalistycznych — -ts.Wynika stąd decydujący dla przebiegu i perspektyw’ współ­zawodnictwa ekonomicznego dwóch systemów wniosek: 
światowa produkcja przemy­
słowa rośnie teraz głównie 
dzięki szybkiemu rozwojowi 
krajów socjalistycznych. I to jest właśnie zjawisko, które przyprawia polityków krajów kapitalistycznych o nowy szok.Prezydent USA — Kennedy, analizując straty, które pono­si kapitalizm w rywalizacji ze światem socjalistycznym, w swoim pierwszym orędziu po objęciu władzy (30 stycznia 1960 r.) musiał stwierdzić: „W 
każdym z podstawowych rejo­
nów kryzysu fala wydarzeń 
płynie przeciw nam, a czas nie 
jest naszym przyjacielem...”

TADEUSZ KACZMAREK

przedaż „na próbę*’. Tak nazwano nowy eksperyment w han­dlu detalicznym ar­tykułami przemysłowymi, któ­rego wprowadzenie od 1stycznia 1964 Ministerstwo wnętrznego. r. zapowiadaHandlu We-Klierit będziemógł otrzymać na okres jed­nego miesiąca takie towary ■jak: wieloczynnościowe maszy ny domowego użytku, niektó­re typy aparatów radiowych, maszyny do szycia, pralki iadaptery bez dokonaniajakiejkolwiek wpłaty. Po u- pływie miesiąca klienV>wi po­zostawia się prawo dokona­nia wyboru. Może on więc albo' zdecydować sie na za-kup wał nał też nie
artykułu, który użytko- przez miesiąc i przeko- się o jego wartości, albo zrezygnować z zakupu ponosząc przy tym żad-

paru miesięcy zda praktycznyegzamin zostanie rozsze-

Przeciętne tempo przyrostu 
produkcji przemysłowej w ZSRR 

i USA w procentach:

MB
Przeminęła legenda

f—-------■ ....
ZSRR usa r

45-lecie 1918—62 10,1 3,4
w tym j
U-lećie przed vi'o- 1 • '

| jenne 1930—40 16,5 1,2
18-łecie 1945—62 10,5 2,1
9-lecie 1954—62 I i®,’ 2,9
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ai „PRZEMINĘŁO Z WIA­

TREM”. Film prod. amerykan 
skiej. Scenariusz: wg powieści 
Margaret Mitchell: Sidney Ho­
ward. Reżyseria: Victor Fle­
ming. Zdjęcia: Ernest Haller. 
Muzyka: Max Steiner. Wyko­
nawcy: Vivien Leigh (Scarlett 
O’Hara), Thomas Michel! (Ge- 
rald O’Hara), Lcslie Howard 
(Ashley Wilkes), Olivia de Ha- 
yilland (Melania Hamilton), 
Clark Gable (Khett Butler) i 
inni.

kin. Nie sposób wszakże dysku­
tować na temat walorów arty­
stycznych filmu niemalże archi­
walnego. Zajmijmy się przeto

Bezzasadność teorii maleją­cego tempa w odniesieniu do krajów socjalistycznych po­twierdzają dane statystyczne
czymś 
szym.

Film 
sadzie 
rodzin

innym, bodajże isłofniej-

opowiada o losach w za- 
dwóch arystokratycznych 
plantatorów — właścicieli

długich nych. Z wynika, rozwoju
okresów historycz- tabeli tu przytoczonej że przeciętne tempo przemysłu radziec-

F
ilmowi temu towarzyszyła 

legenda, która dotarta 
do nas na wiele lat 
wcześniej niż sam obraz. 

Legenda na temat produkcji fil­
mu, jego niesłychanego sukce­
su, walorów artystycznych, ka- 
sowości itd. Dziś, kiedy film na­
leży już rozpatrywać z punktu 
widzenia historii kinematografii 
(rok produkcji: 1939!) nadaża 
s'9 wyjątkowa okazja konfronfa- 
cji legendy o dziele z samym 
dziełem.

Książka nieznanej wówczas ni­
komu autorki Margaret Mitchell 
leżała jeszcze w rękopisie u wy­
dawcy, qdy filmowcy już dowie­
dzieli się o jej filmowych walo- 
rach i zwąchali niezwykły inte- 
fes. Potem wokół produkcji 
wzbudzono zainteresowanie bo­
daj całego społeczeństwa USA, 
a Instytut Gallupa przeprowa­
dzał testy kogo obsadzić w jakiej 
foli.

Areszcie przyszła premiera, a 
** n'4 7 „Oscarów” (nagrody 
Przyznawane dorocznie w USA 

najlepsze osiągnięcia amery- 
^nskiej kinematografii). Film 

° J^ymał je za najlepszy obraz 
roku, najlepszą reżyserię, naj- 
epszą rolę kobiecą (Leigh), naj- 
Goszy scenariusz, najlepsze kie­
rownictwo artystyczne, najlepszy 
montaż, najlepsze zdjęcia barw- 
2e' Sukces kasowy: 100 min. doi- 
dochodu brutto. Niebywałe!

Po 24 latach film dokonał 
l*dnak takich postępów, że dziś 
^Przeminęło z wiatrem” mocno 
WŻ trąci myszką. Kolory w fil­
mie wyglądają niekiedy wprost 
tandetnie, a koturnowy styl gry, 
2 nieznośnym chwilami patosem 
oczywiście razi, liczne dłużyzny 
logo tasiemca (bez mała 4 go­
dziny projekcji) aź się proszą o 
wycięcie.

Ale mimo wszystko film robi 
wrażenie, wciaga widza w losy 
7~ jakże tragiczne — bohaterów 
■ z pewnością niejedna łzę wy­
ciśnie na widowniach naszych

niewolników z Południa USA na 
tle wojny domowej, która w la­
tach 1861—1865 wstrząsnęła 
Ameryką. Otóż to tło twórcy po­
kazali jak najbardziej tendencyj-

kiego jest nawet nieco wyższe w ostatnich 9 latach, niż prze­ciętnie w całym 45-leciu. W miarę upływu czasu rozwój gospodarki osiąga coraz wyż­szy poziom; każdy procent przyrostu produkcji ma coraz większy ciężar gatunkowy.Dzięki nieprzerwanemu
nie, przeistaczając 
prawdę historyczną, 
torzy to w filmie na 
szlachetni, dobrze

oczywistą 
Owi planta- 
oqół ludzie 
wychowani,

doskonale współżyjący ze swoją 
czarną służbą. Ich pogodny, li­
ryczny światek, wstrząsany jedy­
nie dramatami miłosnymi burzą 
o!o ci nędznicy „yankesi" z Pół­
nocy, których na podstawie fil­
mu mamy prawo uważać za ło­
trów spod ciemnej gwiazdy, ra­
busiów, morderców, gwałcicieli 
i w ogóle ostatnich łobuzów.

Jednakże w rzeczywistości 
było łam „nieco” inaczej. 
Wszakże wojna Północy z Po­
łudniem toczyła się o bardzo 
istotne sprawy. Głównie o postęp 
ekonomiczny hamowany przez 
wsteczny ustrój społeczny Po­
łudnia, o pozbawienie zacofa­
nych południowców ich wpły­
wów politycznych w Kongresie 
i rządzie, których używali dla 
utrzymania swoich przywilejów 
i anachronicznego sposobu pro­
dukcji (niewolnictwo). Itd., itp. 
Nic z tych rzeczy jednak widz z

wzrostowi produkcji świat so­cjalistyczny szybko dościga go spodarkę kapitalistyczną. W latach 1951—56 2/s ogólnego przyrostu produkcji przemy­słowej całego świata przypa­dało na kraje socjalistyczne, a 3/ó na kraje kapitalistyczne.

Przeciwko 
„drętwej mowie” 
Radziecki pisarz Lew Kassil 

wystąpił na łamach miesięcznika 
„Junosł" z artykułem w obronie 
rangi wzniosłych pojęć, przeciw­
ko ich wulgaryzowaniu. Autor 
przytacza taki fragment tekstu, 
który — jak pisze — mógłby być 
początkiem artykułu w jednej z 
gazet:

„Radosna wieść lotem błyskawi­
cy obiegła wszystkie zakątki fa­
bryki konfekcyjnej nr 4. Bryga­
da krojczyni Fiedornej, pracując 
ofiarnie w atmosferze ogromnego 
entuzjazmu produkcyjnego i twór­
czego zapału, osiągnęła wybitny 
sukces i w procesie wytężonego 
przedświątecznego współzawod­
nictwa socjalistycznego uszyła 
ponad plan 50 koszulek dziecię­
cych dla żłobka przyzakładowe­
go”.

Stwierdzając, że spotyka się 
jeszcze w gazetach, słyszy się z 
trybun i w radio takie patetycz­
ne, nie pasujące do kontekstu 
nadęte słowa, autor pisze:

„Jestem głęboko przedświad- 
czony, że w takim przypadku 
słowa te zamiast ucieszyć ludzi 
prostą, rzeczową informacją o ja­
kichś skromnych, lecz życiowo 
ważnych sprawach, wywołują u 
czytelnika i słuchacza irytację lub 
śmiertelne znudzenie”.

„Był -r naszym życiu okres — 
kontynuuje Kassil — kiedy ponad 
wszelką miarę, z patosem przy

nych opłat manipulacyjnych, ani kosztów handlowych.Jak z tego widać, celem no­wego eksperymentu handlo­wego, którym kierować bę­dą centrale „Arged” i „ZU­RiT” — jest intensyfikacja sprzedaży artykułów prze­mysłowych oraz wprowadze­nie nowych, nie praktykowa­nych dotychcźas w naszym handlu udogodnień dla klien­ta.Oczywiście, w toku prowa­dzenia sprzedaży niektórych towarów „na próbę” mogą powstać rozmaite kontrower­sje między przedsiębiorstwem handlowym, a użytkownikiem i ewentualnym przyszłym na­bywcą np. aparatu radiowego. Dlatego muszą być dokładnie sprecyzowane zasady: kto za co odpowiada. Że np. za wszy­stko, co wynika z fabrycznej wady przedmiotu, złej jakoś­ci, lub niewłaściwego trans­portu — odpowiada przedsię­biorstwo handlowe, a np. ko­szty powstałe na skutek u- szkodzenia przedmiotu w do-

rzony na cały kraj.Witając nową, niewątpliwie interesującą dla szerokich rzesz klientów akcję MHW, wyrazić jednak wypada na­dzieję, że zostanie jeszcze przed rozpoczęciem bardziej starannie przygotowana we wszystkich szczegółach orga­nizacyjnych, niż niektóre in­ne, równie słuszne teoretycznie poprzednie inicjatywy. Że wymienimy przykładowo uru­chomienie Domu Sprzedaży Wysyłkowej, odnoszenie to­warów spożywczych do domu Klienta, czy niektóre usługi „ZURiT”, w realizacji których wystąpiły irytujące błędy i usterki, jakich można było uniknąć.Tyle informacji uzyskanych w Warszawie. Jak się dowia­dujemy w Poznaniu, przygo­towania do tej akcji nie są jeszcze zaawansowane. Do-tychczas nasz uprzedzony o sprzedaży „na handel został wprowadzeniu próbę” jedyniew stosunku do niektórych ty­pów rad iod bierników. Han­dlowcy opracowują więc za­sady organizacyjne tego eks­perymentu. Przewidują przy tym pewne trudności, choćby z zapewnieniem odpowied­nich gwarancji ze strony od­biorcy, któremu ma się bez­płatnie powierzyć towar — własność przedsiębiorstwa. Z 
drugiej strony handel po­
znański widzi duże szanse in­
tensyfikacji sprzedaży. Wyli­
cza. on, że spośród wszyst­
kich klientów „na próbę’*, 
przynajmniej co dziesiąty i- 
stotnie zakupi później ten ra­
dioodbiornik.

tego 
Pod

filmu się nie dowie, 
senłymenfalno-romanłycz-

nym woalem wielkich miłości z 
tragicznymi finałami kryje się po 
prostu nieprawda historyczna, a 
co najmniej pominięcie tej części 
prawdy, która jest najistotniejsza 
dla zrozumienia epoki.

O tych sprawach warto pa­
miętać przy oglądaniu „Przemi­
nęło z wiatrem", gdy wciągnięci 
w wir dramatycznej akcji skłonni 
będziemy nie zwracać uwagi na 
realią społeczno-obyczajowe, i 
qdy Murzyni-niewolnicy, tak go­
rąco kochający swoich panów i 
gotowi dla nich na wszystko, wy­
dadzą nam się zjawiskiem natu­
ralnym. Mimo wszystko sądzę, iż 
dobrze sie stało, że nasi widzo­
wie zobacza film otoczony taką 
legendą. Bo oto na naszych 
oczach legenda przemija.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

rni! klienta sam. ponosi onEksperyment rozpocznie się w dwóch miastach: Poznaniu i Gdańsku, a jeśli w ciągu

Miejmy nadzieję, że w Po­znaniu na aparatach radio­wych się nie zakończy. Pozo­stała bowiem cała lista wy­mienionych na wstępie arty­kułów, które mają być obję­te tą formą sprzedaży.
wszelkich stosownych i niestosow­
nych okazjach, w każdym pu­
blicznym przemówieniu wynoszo­
no pod niebiosa jednego człowie­
ka. Właśnie wówczas weszły w 
życie / wszelkie retoryczne ozdób-
ki. podobne nagromadzenie
słów, bez potrzeby i powodu, nie 
rozjaśnia, nie rozszerza horyzon-
tów prawdziwej myśli, lecz 
je zaciemnia.

Dziś horyzonty naszego 
oczyszczają się z wszelkich 
cialości, z całego fałszu.

tylko

życia 
nale- 
ktory

zasłaniał przed nami przyszłość. 
Wielu ważkim pojęciom przy­
wrócono ich pierwrotny i jedy­
nie słuszny sens. Z nową mocą 
zadźwięczały słowa pokój, Praca, 
Wolność, Równość, Braterstwo,

BROWN

w '

w istocie. Musi więc zaczekać, żeby 
minować tę jedyną możliwość, aż 
wszelką wątpliwość będzie mógł 
wodnic, że „Junior" pomylił się. 
zamelduje co uczynił i przyjmie

miliard szans przeciw jednej, że tak było

Czyżby coś złego przytrafiło się „Junio­
rowi"? Jeśli tak, to jego obowiązkiem było 
złożenie odpowiedniego meldunku. Ale 
jeśli zamelduje, to sam wpakuje się jedno­
cześnie w kłopoty. Operatorowi nie wolno 
zadawać prywatnych pytań wielkiej ma- 
szynie. cybernetycznej... nawet najpoważ­
niejszych pytań. Fakt, że zażartował sobie 
z maszyny, pogarszał jeszcze sprawę.

Tylko że „Junior" nie odpowiedział mu 
chyba żartem, bo nie posiadał poczucia 
humoru. Czyżby więc maszyna pomyliła 
się?... Popełniłaby dwa błędy na raz. „Ju­
nior" oznajmił przecież, że Carmody za­
jęły jest dziś wieczorem, no i powiedział 
o tym jutrzejszym ślubie... Na całej Ziemi 
nie było kobiety, którą Carmody miał za­
miar poślubić. AAoże kiedyś, kiedy się już 
wyszumi i będzie bardziej przygotowany 
do ustabilizowanego trybu życia, pomyśli o 
łych sprawach inaczej. Ale to potrwa jesz-
cze sporo lat. Mógłby się założyć, że 
zmieni do jutra swoich zapatrywań 
sprawę małżeństwa.

„Junior" musiał się pomylić, a jeśli 
pomylił, to problem stawał się już

na

się 
po-

ważny. Znacznie poważniejszy od utrzy­
mania się Carmody'ego na posadzie ope­
ratora. A więc być uczciwym i zameldo­
wać o tym, co się stało?

Zdecydował się tuż przed wejściem do 
biura Reebera. Postanowił pójść na roz­
sądny kompromis. Nie miał jeszcze prze­
cież pewności, że „Junior" oopełnił błąd. 
Nie miał matematycznej pewności... tylko

wyeli- 
ponad

udo- 
Potem 
odpo­

wiednią najsurowszą karę, jeśli uznają że 
najsurowszą karę trzeba w tym wypadku 
zastosować. Może wyznaczą tylko grzyw­
nę, może udzielą mu tylko upomnienia...

Otworzył drzwi i wszedł do gabinetu. 
Główny operator Reeber wstał zza biurka. 
Wstał również, siedzący naprzeciw niego 
wysoki, siwy mężczyzna.

— Ray, pan prezydent przybył tu, żeby 
z tobą porozmawiać. Panie prezydencie, 
kapitan Ray Carmody.

Rzeczywiście to był prezydent Carmo­
dy przełknął ślinę. Starał się nie robić 
głupiej miny, zaskoczony tym spotkaniem. 
Wreszcie prezydent Saunderson uśmiech­
nął się przyjaźnie i wyciągnął rękę.

— Cieszę się bardzo z poznania pana, 
kapitanie — powiedział.

Carmody dopiero teraz zorientował się, 
że trzeba coś powiedzieć o zaszczycie, 
który go spotkał. Reeber kazał mu siadać. 
Prezydent przyglądał mu się zagadkowo.

— Kapitanie Carmody — odezwał sie 
wreszcie — został pan wybrany... to zna­
czy stworzono panu okazję ochotniczego 
zgłoszenia się do wykonania misji o naj­
wyższym znaczeniu. Łączy się z tym nie­
bezpieczeństwo, mniejsze jednak niż to, 
które towarzyszyło pańskiej podróży na 
Księżyc. Pan zrealizował trzeci... nie­
prawdaż... z pięciu udanych przelotów 
astronautów Stanów Zjednoczonych?

Carmody skinął głową.
— Tym razem ryzyko będzie znacznie 

mniejsze. Od czasu kiedy przed dwoma 
laty przeszedł pan w stan spoczynku, na­
stąpił wielki postęp techniczny w dzie-

Szczęście. Ale są to słowa-sztan- 
dary. Nie wolno ich używać przy 
lada okazji. Nie wolno z tymi 
słowami na ustach udawać się n* 
bazar lub spacer. Najdroższe sło­
wa i pojęcia żyją w naszych ser­
cach. Trzeba strzec tych słów. 
Nie wolno przekształcać drogich 
nam pojęć w liczinany, tak jak 
nie wolno dopuścić, aby rozpano-
szyły się cyniczne 
słowa żargonu”.

Autor apeluje o 
wanie patetycznych

wyuzdane

nie naduży- 
słów. Język

powinien być żywy, pełny, har­
monizujący z czynami, myślami 
i odczuciami, które powinien wy­
rażać.

LEKTOR

dżinie lotów rakietowych. Szanse niepo­
wodzenia podróży powrotnej, nawet bez 
korzystania ze stacji międzyplanetarnej, 
której dokończenie, obawiam się, że 
potrwa jeszcze ze dwa lała, są znacznie 
mniejsze niż wtedy.

Carmody wyprostował się w fotelu.
— A więc ta ochotnicza misja, to znów 

podróż na Księżycl Panie prezydencie 
jestem szczerze rad...

Prezydent Saunderson powstrzymał go 
gestem.

— Chwileczkę... Proszę zaczekać. Nie 
usłyszał pan jeszcze wszystkiego. Lot na 
Księżyc i powrót na Ziemię to jeden 
element misji wiąźący się z niebezpieczeń­
stwem fizycznym. Ale to element najmniej 
ważny. Kapitanie, ta misja może mieć o 
wiele większe znaczenie dla ludzkości niż 
pierwszy lot na Księżyc. Większe nawet 
niż pierwszy lot do gwiazd, jeśli kiedyś 
lot taki przeprowadzimy. Tym razem 
stawką jest zachowanie rodzaju ludzkiego, 
po to żeby kiedyś mógł on sięgnąć do 
gwiazd. Pański lot na Księżyc stanowić 
będzie próbę rozwiązania problemu, któ­
ry inaczej...

Przerwał i wytarł czoło chusteczką.
— Może zresztą pan to wyjaśni, panie 

Reeber. Wie pan lepiej jak zadano roz­
wiązanie tego problemu pańskiej maszy­
nie i jakiej dokładnie udzieliła ona od­
powiedzi...

— Carmody, wiesz przecież, na czym 
ten problem polega — włączył się Reeber. 
— Wiesz, jakie ilości danych informacyj­
nych pakowaliśmy w Juniora. Znasz część 
pytań, które stawialiśmy, orientujesz się, 
że pewne okoliczności byliśmy w słanie 
wyeliminować. Wiemy dzięki temu, że 
cała ta historia nie jest wywołana żadnym 
wirusem, żadną bakterią, niczym takim.

(4 — cdn.)



LISTOPAD Cecylii,

22 Marka

piątek Słońce: 5.45—19.58

teatry
OPERA - g. 19 - „Rigoletto”; 

OPERETKA — g. 19 _ „Sinobro­
dy”; POLSKI - g. 19 - „Kordian 
1 cham”; NOWY - godz. 15.30 - 
„Czarodziejska rzepka”, g. 19 _ 
„Wielki człowiek do małych inte­
resów”; ZNTK — g. 19 —

; marcinek — „Poku-

grysek i piraci”, 
Pietruszki”.

g.
g. U — „Ty- 
15 — „Teatr

kina

APOLLO — g. 10, 14.30, 19 i BAŁ
K g. U, 15.30, 20 — „Przemi­

nęło z wiatrem” (USA, 14 lat)- 
CZ FERNASTKA —- g. 10, 12 30 
15.30, 18 i 20.15 — „Via Margutta” 
(Włoski, 18 1.); GONG — g. 10—12

„Byłem Montgomerym” (ang., 
12 1.), g. 16, 18 i 20 — „Podpisano: 
Arsen Łupin” (fr„ 16 1.); GRUN- 
WALD — g. 15 — „Garbus” (fr„ 
12 1.), g. 17 — „Praczki z Portu­
galii” (fr., 16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13 — „Księga dżungli” (ang., 
9 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 ,,Poślub­
ny rejs” (ang., 18 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 — „Kapitan Fracasse” 
(Ir., 16 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 
— „Kryptonim Nektar” (poi., 14 
1.); MALTA g. 16 — „Opowieść 
atlantycka” (poi., 7 1.), g. 18 i 20 
— „Viridiana” (hiszp., 18 1.); o- 
LTMPIA — g. 10, 12.30 i 15 — „Chce 
my się bawić” (ang., 12 I.), g. 17.30 
i 20 — „Pięć dni i pięć nocy” 
(NRD, 12 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 
i 20 — „Panieńskie lata” (radź., 
16 1.); PAŁACOWE, KINO DO­
BRYCH FILMÓW — g. 10 i 12.30 
— „Niezastąpiony kamerdyner” 
(ang., 12 1.), g. 15, 17.30 i 20 — 
„Garsoniera” (USA, 18 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20 — „Poste 
restante” (rum., 14 1.); RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 — „Czło 
wiek z pierwszego stulecia” (cze­
ski, 12 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
17 i 19.30 — „Kozara” (jug„ 18 1.); 
SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 — 
„Tama na Pacyfiku” (włoski, 18 
1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 — „Pod 
pisano: Arsen Łupin” (fr., 16 1.); 
WARTA — g. 10—13.15 — „Ginąca 
preria” (USA, 10 1. — „non stop”); 
g. 18 — „Gwiazdy w południe” 
(fr., 12 1.), g. 15 i 20 — „Konik 
polny” (,radz., 12 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — „Zacne 
grzechy” (poi., 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 19.15 
— „Sprawa Niny B.” (fr., 18 lat); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 — 
„Garaż śmierci” (ang., 18 lat); 
ZNICZ (Żabikowo) — godz. 19 — 
„Zdrajca jest wśród nas” (ang., 
12 lat).

RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — Publicystyka 
międzynarodowa; 9 Dla klasy 
XI; „Czechow i jego teatr”, słu­
chowisko; 9.40 — Dla przedszkoli; 
„Z wizytą w koniczówce”; 10 — 
„Radiowy słowniczek muzyczny”; 
10.20 — Z twórczości A. Dworza- 
ka; 12.15 — Reportaż Redakcji E- 
konomiczncj; 12.45 — „Swojskie 
melodie”; 13 — Dla klas: V, VI 
i VII pt.: „Jak to dawniej grano 
i tańczono”; 14 — „Nim się książ­
ka ukaże”, fragm. nowej prozy 
St. Wygodzkiego; 14.10 Muzyka 
rozrywk.; 15.35 — „Śpiewamy pie­
śni i piosenki”; 16.35 — Program 
młodzieżowy: „Moje miejsce w 
życiu”; 17.05 — Aud. Ośrodka Ba­
dań Opinii Publicznej; 17.15 — 
Wiązanka n.el. wiedeńskich; 17.50 
— Red. Eryk Bończa w Radiowej 
Encyklopedii Aktualności; 19 —

Jak poprawić gospodarkę powiatu?
Z sesji poznańskiej PKHI

W „Merkurym" postępują prace

odstawowym tematem wczorajszej sesji poznańskiej
Powiatowej Rady Narodo wej była ocena dotychczaso­

wego wykonania planów finansowych oraz obowiązko­
wych dostaw. Ponadto poinformowano radnych o pracy 
gromadzkich rad narodowych w Strykowie, Czerwonaku, 
Chludowie i Biskupicach oraz Miejskiej Rady Narodowej 
w Luboniu, przede wszystkim na podstawie wyników kon­
troli przeprowadzanej tam przez agendy Prezydium WRN.W budżecie PRN w Pozna­niu, dochody zrealizowano w 

ciągu dziesięciu miesięcy br w 
wysokości 69,4 procent, a wy­
datki w 66,8 procent. Liczby 
te powinny kształtować się na 
poziomie 83,3 procent roczne­
go planu. Niestety, zbyt ni­skie są 5vpływy i to nie tylko z tytułu podatków wiejskich. Wprawdzie podatek obrotowy od przedsiębiorstw państwo­wych (z wyjątkiem Poznań­skich Powiatowych Zakładów Przemysłu Terenowego) reali­zowany jest w terminie, ale zbyt powoli wpływają opłaty z tytułu zysku przedsię­biorstw państwowych i po­datku dochodowego przedsię­biorstw spółdzielczych. Podat­ki miejskie wykonywane są terminowo, niemniej są .je­szcze pewne zaległości z lat ubiegłych.

Udział wsi poznańskiej w bu­
dżecie powiatu wynosi 36 milio­
nów złotych rocznie. Zaległości 
na 1 października' (tylko w podat­
ku gruntowym) wyniosą z górą 
6,7 min. zł. Nadal brak rozezna­
nia. jeśli chodzi o zaległości z ty­
tułu opłat Państwowego Fundu­
szu Ziemi, gdyż wiele gruntów 
przejęły PGR-y, spółdzielnie pro-

dukcyjne itp. Realizacja obowiąz­
ków finansowych ze strony rol­
ników powiatu poznańskiego prze­
biega raczej słabo, choć plany są 
realne. Dotyczy to także skła­
dek PZU. Tylko kilka gromad 
jak: Jeziorki, Komorniki, Dopie­
wo i Strykowo, wywiązuje się z 
obowiązków podatkowych w ter­
minie.

Źle przedstawia się także 
wykorzystanie funduszu gro­
madzkiego. Nie zużyto nawet 
połowy kredytów. Najgorsze wyniki mają gromady: Bisku­
pice, Jeziorki, Tarnowo Pod­
górne, najlepsze: Czerwonak, 
Plewiska, Strykowo.

Ne sesji omówiono także' spra­
wę gospodarstw podupadłych, 
których w powiecie poznańskim 
jest 300. z tego 128 wymaga po­
mocy kredytowej państwa, a re­
sztę trzeba przejąć na rzecz 
skarbu państwa bądź to na wnio­
sek właścicieli (30). bądź też z po­
wodu zadłużeń. Łączny areał gos­
podarstw podupadłych wynosi 
ponad 4 tysiące hektarów, a za­
dłużenia prawie 19,4 miliona zło­
tych. Dotychczas 15 rolników o- 
trzymało kredyty długotermino­
we. 7 — średnioterminowe i 2 — 
krótkoterminowe na ogólną sumę 
blisko 600 tysięcy złotych.Pla^ obowiązkowych do­staw zboża rolnicy powiatu

poznańskiego zrealizowali do końca października w 104 procentach (bez odliczenia kontraktacji), a dostaw wolno rynkowych w 93,9 procentach. Dostawy ziemniaków wyko­nano w 41,6 procentach. Brak tu ostatecznych rozliczeń z odbiorcami. Przeciętne zbiory 
w powieęie kształtują się na 
poziomie 150 kwintali ziem­
niaków z hektara, 264 kwinta­
le buraków cukrowych i 19 
kwintali z hektara czterech 
zbóż. Niekorzystnie przedsta­wiała się realizacja obowiąz­kowych dostaw żywca, a tak­że kontraktacja ponadplano­wa (spadek pogłowia trzody chlewnej).

Na zakończnie obrad podjęto 
uchwały w sprawie realizacji na­
leżności finansowych i obowiąz­
kowych dostaw oraz o potrzebie 
usprawnienia działalności tereno­
wych rad narodowych, (emp)

“Ooznaniacy z żywym zainteresowaniem obserwują postąp 
prac na budowie hotelu „Merkury” (na zdjęciu). Jak 

poinformowała dyrekcja Budowy Hotelu wewnętrzne robo­
ty są daleko zaawansowane i jeśli tylko podwykonawcy 
dołożą starań, to oddanie do użytku „Merkurego” może 
nastąpić przed otwarciem XIII Wiosennych Targów Kra­
jowych.Słowa uznania należą się tu generalnemu wykonawcy — PPB2. które czyni nieustanne starania, by ten właśnie ter­min stał się aktualny.

Nauka jęz. rosyjskiego kurs 
średni; '19.15 — Ze wsi i o wsi; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Narze­
czona nurka” — rondo pieśniar- 
skie; 21.40 — Koncert życzeń; 22.45 
— Gra Zespół — „New Orleans 
Stompers”*

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15 
11, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
ang.; 8.35— „Thalmannowcy”, aud. 
dokum. B. Czajkowskiego i Z. Li­
pińskiego; 9.50 — Publicyst. mię­
dzynarodowa; 10.30 — Z życia 
ZSRR; 11 — Z twórczości klasy­
ków muzyki współczesnej; 12.45 — 
„Nasze sprawy codzienne”; 13.25 
— „Frontowe drogi”, odó. 6 pow. 
W. Kotowicza; 13.45 — Muzyczny 
Tydzień Poznania; 14 — Gawęda 
teatralna dr. J. Kollera; 14.15 — 
Śpiewa Edith Piaf; — 14.30 — „Z 
problemów współczesnej ■ wiedzy ’; 
14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15.30 
— Dla dzieci, ode. pow. A. Boh- 
daja pt. „Wakacje z duchami”; 
18 — „Pogodne oczy” reportaż; 
18.25 — Żołnierskie piosenki; 18 45 
— „W dewizowym kręgu”; 19.05 
— Muzyka i aktualn.; 19.30—Kon 
cert symfoniczny Filharmonii 
Królewskiej w Londynie; 21.55 — 
Sport; 21.58 Mel. tan.; 22.05 — 
Teatr PR — Studio Współczesne — 
„Obiad na trzy osoby” — słuch.; 
23.05 — Muzyka rozrywk. i tan.

W.EWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OG0ŁNOP.:

9.55 — Lekcja geografii dla klas IV;
15.55 — Wiec przyjaźni z okazji po

bytu Polskiej Delegacji Partyjno- 
Rządowej na Węgrzech. — (Buda-* 
peszt); 18 — „Wielokropek”; 18.15 
— „Poradnik dla telewidzów”; 
18.30 — „Wycinanki” — magazyn 
rozmaitości; 18.50 — Wszechnica 
TV: „Rzym renesansowy”; 19.20 
— Progr. public.: „Szerokie drogi 
r — wincji”; 19.50 — „Dobranoc”; 
20 — Dziennik; 20.35 — Transmi­
sja z Teatru Narodowego w War­
szawie: „Sprawa” — A. Suchowo 
— Kobylina; 22.45 — Wiadomości.

KONCERTY

AULA UAM L- g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny; dyrygent — Ro­
bert Satanowski; solistka — Bar­
bara Hesse-Bukowska (fortepian).

MUZEA
MUZEUM INSTRUMENTÓW 

MUZYCZNYCH — St. Rynek 45 — 
godz. od 9—15;

MUZEUM NARODOWE (Al. Mar­
cinkowskiego 9) — godz. od 9—15;

MUZEUM BRONI (St. Rynek) — 
godz. od 10—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11) — 
chirurgia-in terna.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76, 
Głogowska 47. TYLKO DYŻUR
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 79, 
Winogrady, Swarzędzka 6.

IV sprawie rhoinek

Czy nie zaJak się dowiadujemy 8 gru­dnia rozpocznie się w Pozna­niu sprzedaż choinek. Tym, którzy na święta gwiazdkowe i noworoczne nie wybierają się w góry, przypominać bęoą krajobraz Karkonoszy, skąd pochodzić będą świąteczne drzewka.Ale już teraz można mieć przed oczyma stan choinek,
Odznaczenia

dla nauczycieli Grunwaldu
W Prezydium DRN Grunwald 

odbyło się spotkanie przedstawi­
cieli miejskich i dzielnicowych 
władz partyjnych, administracyj­
nych oraz Kuratorium Okręgu 
Szkolnego z zasłużonymi nauczy­
cielami szkół tej dzielnicy .Z 
okazji „Dnia Nauczyciela” ser­
deczne życzenia dalszych suk­
cesów w pracy zawodowej i 
pomyślności w życiu osobistym 
przekazali zebranym: I sekretarz 
KD PZPR — T. Galiński, prezes 
ZD ZNP — L. Regliński oraz wi­
ceprzewodnicząca Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania — 
Wł. Klawiter, która jednocześnie 
wręczyła 8 zasłużonym nauczy­
cielom i pracownikom admini­
stracji szkolnej Odznaki Honoro­
we m. Poznania.

Otrzymali je: kierownik Wy­
działu Oświaty i Kultury DRN — 
St. Pawełek, kierownik Oddziału 
Kadr — M. Scheibe, podinspektor 
szkolny — D. Kurczewska, E. Ko­
łodziej — nauczycielka II Liceum 
Ogólnokształcącego z okazji 50- 
lecia pracy zawodowej, H. Świę­
cicka — kierowniczka przedszkola 
nr 8, Wł. Szmuc — kierownik 
Szkoły Podstawowej nr 12 oraz 
nauczyciele: K. Piechocka ze szko­
ły nr 24 i A. Kabaciński ze szko­
ły nr 76. (jot)

wcześnie?dostarczonych w drugim ty­godniu grudnia. Przez dwa tygodnie poprzedzające świę­ta, zdążą przedstawicielki drzewostanu górskiego wyły­sieć z igliwia lub na święta tym igliwiem posypią za lada poruszeniem. A stan ich na święta noworoczne (uroczy­stości dla dzieci w wielu in­stytucjach i zakładach pracy) będzie już zupełnie opłakany.Nie sądzę, żeby Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opa­łem, które dostarcza choinek, chciało je przed świętami przeznaczyć na opał. Tak wczesny transport na pewno obarczy również i tak prze­ciążone teraz nasze koleje. 
Czy nie należałoby pomyśleć 
o przesunięciu wyrębu choinek 
i o późniejszym ich dostar­
czeniu? Chodzi przecież o to, 
aby pachniały świeżym la­
sem. W tym ich urok. J. H.

„Było nie było... 
będzie"

Tak brzmi tytuł imprezy roz­
rywkowej, na jaką swych człon­
ków zaprasza Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców, w niedzie­
lę, o godz. 16 i 19 do hali nr 20 
MTP przy ul. Śniadeckich. Pu­
bliczności poznańskiej przedsta­
wi się zespół estradowy Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego, któ­
rym kieruje ppłk. K. Pankiewucz. 
W programie — tańce, piosenki, 
humor i satyra. Kierownikiem 
artystycznym zespołu jest Z. 
Wiktorczyk.

Bilety dla członków PSS sprze­
dają sklepy spółdzielni, a w nie­
dzielę przed imprezą czynne będą 
kasy hali nr 20. (c)

Dnia 19 listopada 1963 r. zmarł nagle

Ignacy Tyliński
Dnia 20 listopada 1963 r. zmarła, namaszczona 

Olejami św., przeżywszy lat 65, moja naj­
ukochańsza żona, matka, teściowa, babcia, sio­
stra i ciocia, śp.

z Nowotnych

Dnia 20 listopada 1963 r. zmarła, śp.

kontroler Zaop. Mat. Techn. PKP, długoletni 
pracownik DOKP w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i war­
tościowego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm., o go­

dzinie 13,30 na cmentarzu na Górczynie.

Rozalia Remlein
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm„ 

o godzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Wi- 
niarach.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Źródlana 17 m. 7. 10440g

Rada Zakładowa Dyrekcja Pracownicy

CENTRALA DOKP POZNAŃ
K8249

nadawa

Dnia 21 listopada 1963 r. zmarł

Franciszek Łajdych
___ i-*-: v Targowisk w Poznaniudługoletni pracownik Miejskich Targowisk w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, wartościowego i uczciwego kolegę.
Cześć Jego pamięci! . .
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o godzinie 10,15 na cmentarzu

na Junikowie .
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA PRACOWNICY

P. P. „TARGOWISKA” W POZNANIU
M8255

Dnia 21 listopada 1963 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana, najlepsza matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra
i kuzynka śp. Z PERLIlSfSKICH

Józefa Julia Jałoszyóska
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w sobotę, dnia 23 listopada br„ 

o godzinie 10,45 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Zwierzyniecka 41. K815'

Felicja Wawrzynkiewiczowa
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
ul. Bluszczowa.

CÓRKA
Strapieni

Z MĘŻEM I CÓRECZKĄ
SYN Z NARZECZONĄ

K8153
oraz

poszukujeArchitekt
Dnia 21 listopada 1963 r. zmarł mój ukochany 

mąż, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 65, 
śp.’

Franciszek Łajdych
emerytowany kierownik PP „Targowisko”
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 

o godzinie 10,15 z kaplicy cmentarnej na Ju-

spiesznie pokoju - pra­
cowni. Pożądany telefon. 
Oferty telefon. 425-84.

9742g

nikowie. W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Kniewskiego 29. 10449g

Zamienię pokój z kuch­
nią i działką w Lifboniu 
na mieszkanie dwupoko- 
jewe z kuchnią w Po­
znaniu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10109g.

Dnia 20 listopada 1963 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., nasza 
najdroższa matka i babcia, przeżywszy 71 lat, śp.

Helena zd.Aihrecht Karpińska
wdowa po profesorze

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 listopada 1963 r., o godzinie 12,15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żatobna odprawiona zostanie w dniu pogrzebu o godzinie 8,30 
w kościele Sw. Jana Kantego, przy ul. Grunwaldzkiej,

o czym zawiadamia w wielkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kasztelańska 21 m. 2.
Leszno Wlkp., Warszawa, Kraków. Tarnów. K8151

Niedawno przystąpiono na 7 i 6 piętrze hotelu do malowa­nia pokoi oraz wbudowywa­nia szaf w ściany. Łazienki we wszystkich pokojach są na ukończeniu. Otrzymały one już potrzebne wyposażenie. W części reprezentacyjnej pracują sztukatorzy, a w nie­których pomieszczeniach piw­nicznych montuje się potrzeb­ne urządzenia. W tym miesią­cu pracownicy Przedsiębior­stwa Robót Elewacyjnych zej­dą z rus-ztowań by zgodnie z terminem zakończyć ozdabia­nie elewacji gmachu.Hotel „Merkury” będzie mógł gościć około 650 osób. Do ich obsługi oraz do czuwa­nia nad należytym funkcjono­waniem całości zatrudnionych będzie kilkaset osób. Dyrekcja „Merkurego” pragnie, by ten nowoczesny hotel zyskał so­bie w przyszłości również do­brą markę z rzetelnej i uprzej mej obsługi.
Fot. — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
O głównych kierunkach i aspek­

tach polityki Watykanu mówić 
będzie dzisiaj J. Wykrętowicz o 
godz. 19 w Klubie Wolnej Myśli, 
ul. Woźna 12.

Na posiedzenie naukowe z pre­
lekcją doc. dr. M. Swobody za­
prasza dzisiaj o godz. 18 Korni-' 
sja Filologiczna PTPN. Zebranie 
odbędzie się w sali przy ul. Miel- 
żyńskiego 27/29.

„Notatki z podróży po NRD" 
to tytuł prelekcji red. L. Jesz- 
ki dzisiaj o godz. 19 w Klubie 
MPiK.

Na prelekcję dr. M. Stabrow- 
skiego pt. „Janusz Korczak — 
opiekun i przyjaciel dzieci” za­
prasza dzisiaj o godz. 18 Klub SD 
i IKP, pl. Wolności 5.

Wieczorek filmowo-rozrywkowy 
urządza dzisiaj o godz. 19.30 w 
kinie „Grunwald”, ul. Wojskowa, 
KD ZMS Jeżyce i Społeczny Ko­
mitet Przeciwalkoholowy. Wystą­
pi zespół rozrywkowy Klubu „Od 
nowa”, a następnie wyświetlony 
zostanie film ..Liii”. Bilety do na­
bycia w kasie kina przed impre­
zą.

Pracownicy poszukiwani

ZAKŁADY ENERGETYCZNE OKRĘGU ZACHO”' 
NIEGO W POZNANIU, ulica Marcelińska 71 za" 
trudnią:

INSTRUKTORA KSIĘGO POŚCI i 
KSIĘGOWEGO REWIDENTA.

Zgłoszenia w Dziale Kadr. K82I8

Dnia 20 listopada 1963 r. zmarł po długo­
trwałej chorobie, przeżywszy lat 68

Jan Kozanecki
bJ powstaniec wielkopolski, żołnierz AK, 
oficer II Armii WP, członek PPS i PZPR

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go- 
dżinie 10,50 z kaplicy cmentarza górczyńskieg •

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA I SYNOWIE

Dnia 19 listopada 1963 r. zmarł

Jan Brzeziński
wulkanizator

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie1 się w sobotę, dnia 23 b1?” 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Łubom
CECH RZEMIOSŁ METALOWYCH

I ELEKTRYCZNYCH W POZNANIU
Żydowska 4 10454g

Dnia 18 listopada 1963 r. zmarł nagle, nasz 
kochany brat i wujek, śp.

Józef Wojciech wski
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o 8° 
dżinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Jumk0',

Msza św. żałobna za duszę śp. Zmarłego 
prawiona zostanie w środę, 27 bm., 0 ® 
dżinie 6,45 w kościele Sw. Marcina.

O tym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrązo

RODZINA
Poznań, Dzierżyńskiego 38.


